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C ratunek państwa.
Zalewa nas dziś potop demagugji.
Wśród wyborczych wrza ków i ambicyj mało się 

słyszy głosów zdrowego rozumu, że idzie o coś wię­
cej. czy Bartek, lub Kanty, czy partja ludowa, czy eri- 
decy zwyciężą przy wyborach, ale że toczy się wielka 
gra o to, czy z tego potopu wyjdzie szczęśliwie naród 
i państwo.

O te wielką całość troski nie widać. Żaden zaś 
Bartek, ani Kanty, żaden chłop, robotnik, mieszczanin, 
czy urzędnik nie będzie szczęśliwy, jeżeli tę wielką 
kampanje wyborczą przegramy. Przegramy zaś ją wtedy, 
jeżeli jak dotąd będziemy głosowali na tych, którzy 
najgłośniej krzyczą i najwięcej obiecują.

Jeżeli bowiem czem, to już krzykactwem, ani 
obiecankami dziś ani Polski, ani siebie nie uratujemy

Nie będzie więc dobrze w PoUce, gdy robotnik 
będzie jak najmniej pracował, gdy kilku kumotrów 
rozdzieli pomiędzy siebie jak najwięcej ziemi, a gdy 
urzędnicy dostaną, jak najwięcej pieniędzy.

We wszystkiem musi być miara, by jeden stan 
nie żył kosztem drugiego i by się cudzym potem nie 
panoszył! Każdy musi zrobić swoje, by nie był dar­
mozjadem, a rzad i sejm powinien mieć żelazną rękę, 
by wszelkie nierówności przygładzić, a nikomu krzywdy 
me zrobić.

W tym celu do sejmu powinni pójść ludzie naj- j 
tężsi, najuczciwsi, najmądrzejsi z każdego stanu, by j.

swoich praw bronili, ale i niezapomn.eli o tem, że 
nie tylko chłop, robotnik, czy tam mieszczanin i urzędnik 
żyć m usi! Dlatego w Sejmie nie powinno być miejsca 
dla żadnych niedouków, dla żadnych mleczaków, dla 
żadnych ciężko myślących tumanów i krzykaczy, ale 
dla ludzi, którzy wiedzą co robić, aby nas uratować! 

Wybierać więc należy ludzi, którzy przyrzekają: 
Pomnożyć pracę, pomnożyć dochody państwa, 

a oszczędzić wydatki, usunąć lichwę i ździerstwo ka 
pitalistów i możnych, rozwinąć handel i przemysł, na­
łożyć sprawiedliwe, a potrzebne państwu podatki, usu­
nąć niepotrzebne urzędy, — ziemię dać bezrolnym ! — 

Nie wybierać zaś ludzi, którzy :
Buntują jeden stan przeciw drugiemu, obiecują 

najmniej pracy i najmniej podatków, którzy o niczeni 
nie myślą tylko o swej partji i doktrynach i bawią się 
w metafizykę polityki, gdy dziś dach naszego państwa 
stoi w płomieniach I

Ten ratunek państwa jest w naszych rękach ! Na* 
sze glosy powinny paść na listy według naszego prze­
konania najlepsze, tam gdzie niema, ani leniów, ant 
warchołów, ani rozbijaczy.

Na wszystkich wiecach domagajmy się od wszyst- 
kich kandydatów, by nam przedewszysikicm przedsta 
wili swój plan poprawienia gospodarki państwowej, 
a wtedy plewy same odpadną. Na awantury, na kłótnie, 
na zacietrzewienie partyjne niema dziś an: czasu, am 
miejsca !



My dziś wszyscy chcemy i musimy a-ować naszą 
gospodarkę byśmy nic tęsknili za Czechami !

Kto chce to zrobić, mech każdemu kandydatowi 
na posła pogpwi pytanie, jak on zamierza uratować 
naszą walutę i poprawić naszą gospodarkę,

Kto na to pytanie nie ‘odpowie, niema prawa 
zabierać miejsca w przyszłym sejmie i wyrokować i 
o naszym losie, ale niech się wraca douczyć do szkoiyl 

Potem będzie nam posłow ał! —
Zygm. Lubertowicz.

Egzam in  na posłów.
Komitet obywatelski miasta Nowego Targu urzą­

dził w dniu 21. października w Nowym Targu wiec, 
na którym kandydatom na posłów podstawił siedm py­
tań, na które mieli odpowiedzieć.

Najważniejsze z tych pytań były następujące.
Jak można uzdrowić naszą walutę, j«k podnieść 

wytwórczość pracy, jak podnieść przemysł i handel, 
jak podnieść nasze miasta, jak podnieść oświatę, jak 
uleczyć nędzę mieszkaniową w Polsce.

Te podstępne pytania narobiły nie mało kłopotu 
nieprzygotowanym na taką pułapkę kandydatom. Za­
miast bowiem oracyj partyjnych, trzeba było zdawać 
egzamin z siedmiu przedmiotów najbrudniejszych za­
gadnień państwowych.

Najbystrzej orjentował się naczelnik Zakopanego 
p. M. Kozłowski, który ten egzamin zdał zadowalnia- 
jąco i gdyby tylko nie został w przyszłości nazbyt go­
rącym wielbicielem metafizycznej polityki ks. Lutosła­
wskiego, to kto wie, czyby p, Kozłowski nie był bar- |l 
dzo spokojnym zwolennikiem realnej pracy w sejmie. ||

Gorzej wypad! egzamin dla przedstawiciela soc,a- j 
listów, maszynisty kolejowego p. Bandyka, który bar­
dzo szczerze i po prostu powiedział, że jest zwykłym 
robotnikiem i na pytania odpowiada, jak umie, a kan­
dydat czołowy z jego listy na wiec nie przybył, on 
zaś kłamać nie umie !

Inni kandydaci wsypywali się co chwilę. Kilku 
z nich robiło wrażenie, że jednak przedwcześnie zach­
ciało się im godności poselskiej., Wielu zasadniczych 
wiadomości im brakło, z czego bardzo cieszyli się 
różni wesołkowie po kąiacn sali. Nie wszystkie też 
kwesije należycie oświetlono. Pan Kozłowski np. życzył 
sobie, by każdy wiejski nauczyciel skończył uniwersy­
tet, a dobrze wie z doświadczenia, że niestety w gim­
nazjach jest połowa sił niekwalifikowanych.

Zawcześnie jest budować uniwersytety tam, gdzie 
trzeba uczyć czytać i pisać. Poseł Bednarczyk narze­
kał znów na przymus szkolny, a sam skarżył s ę. że 
go mało uczono! Tu prawda jest pośrodku. Trzeba 
dobry oh szkó; powszechnych i średnich.

Wogóle wiec wykaże}, że k mdydaci na posłów 
w ogromnej większości składają się z miernot, tern 
pewniejszych siebie, im mniej się w zasadniczych 
sprawach orjentują.

Gdyby wszyscy ci kandydaci zostali posłami mie­
libyśmy znó w w sejmie widowisko godne uciechy bogów.

Praktyczne rady gospodarcze.

Gruda u koni.

W lata mokre, gdy dtużsay czas sa drogi 
błotniste i konie muszą brodzić w biocie, a pu powro­
cie do stajni, nogi ieh nie bywają starannie obmyte 
i pęeiny oczyszczone z nieczystości, wytwarza się 
wsk utek tego choroba, zwana grudą U koni dotknię­
tych tą chorobą w pierwszym jej okresie skóra na 
pęoinie staje się gorąca, dostaje fałdów, za pociśmę- 
ciem w tern miejscu koń uozuwa dotkliwy ból. Tak 
samo gdy koń jest w ruchu, okazuje cierpienie utru- 
dniouem chodzeniem. Po upływie pewnego czasu 
z tworzących się fałdów skóry, występuje ropa, która 
wysycha i tworzy skorupę. W tym stanie, jeżeli 
gruda jest śle leczona, a koni się nieoszozędza, to 
choroba ta może mieć poważne następstwa. Przy 
wuzesnem leczeniu jednak przebieg choroby jest 
zwykle pomyślny.

Najpierw tedy przy leczeniu należy mieć s ta ra ­
nie o suche i czyste utrzym anie całej pęeiny. W łosy 
na pęcime należy wystrzyc nożyczkami, zwłaszcza na 
powierzchni skóry, dotkniętej owrzodzeniem. Stwar- 
niałe miejsca na skórze należy rozmoczyć w ciepłej 
wodzie, a  po ostrożnem obtarciu wcierać waselinn, 
W praktyee wybornym środkiem okazało się moczenie 
chorych pęcin w następującym  płynie, przyrządzonym 
z 200 gramów cukru ołowianego, 100 gramów ałunu 
palonego i 10 litrów cieplej wody. W ilgotne miejsca 
na .skórze należy osuszyć i posypać jodoformem. 
Ażeby leczenie miało przebieg normalny, ścielić n a ­
leży obficie suchą słomę, ażeby części skóry dotknięte 
grudą, nie zostały zanieczyszczone. W  cięższych wy­
padkach grudy, konia pozostawić w stajn i i o ile 
możności zasięg n ą- rady weterynarza.

Przedwczesne zaprzęganie i rebiąt.

Przedwczesne zaprzęganie źrebiąt przynosi za - 
zwyczaj w hodowli koni niezliczone wady konia, szcze­
gólnie budowy nóg i przedwczesne zużycie się za 
młodu nadwyrężonego źrebca. Kości konia zrastają 

i się ostatecznie w 4—5 roku. Dopiero z koncern reku 
! 3-go można brać konia do lżejszych robót, nie nad- 
| wyrężających zbyt nóg i powoli, a stopniowo wpro 
j  wadzać w coraz cięższe prace, które mniej nieko-
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rzystaie oddziały wuja na zrastanie się i tężenie kości. 
Zawrzcśnie użyty źrtb.eu, łatwo nadwyrężą f i ib a  
tkankę ebrzęftnu, która przed zrośnięciem się kości, 
zastępuj i je i powili zamienia się sama w kość, nadto 
słabe więzadJa w stawach osłabiają ssę, co potem 
sprowadza liczne choroby nóg, które mogą uczynić 
konia przedwcześnie niezdolnym do pracy. Dobre 
odżywianie i branie koni, w 3-cim roku do lekkich 
robó', a dopiero z ukończonym 4 rokiem de pełnej 
pracy zapewni koniom silny rozwój kości, odpo­
wiednią budowę i możność długiego użytkowania.

Jak goić odsiedzenie i odgnieceni* chomontem.

Na odsiedzenie konia Lub ognieoenie chomontem, 
zalecić można następujące ś ro d k i:

1) świeże uszkodzenie okrywa się m ian m 
płótnem, a następnie polewa się wodą bleiweisową 
tak aby oiągle było wilgotne. R a n r  zaś dawniejsse, 
celem oczyszczenia ich, szprycaje się kilka razy na 
dzień wodą z mydłem, a następnie zalewa się je 
płynem , złożonym z dwóch gramów kreozotu, pięciu 
gramów spiry tusu, dwudziestu gram ów w ody ;

2) Zranione miejsoa posypuj* się(cienko sproszko­
w aną w moździerzu kawą paloną. Jeśli rana nie jest 
bardzo zaogniona, to zasklepia i goi się bardzo szybko 
pod owy m proszkiem. Jeśli jednak rana nie otwarła 
się jeszcze, a pokazała się puohlina, natenczas naj­
lepiej obłożyć ją  świeżo ukopaną darnią, a puchlina 
ustąpi w przeciągu jednej nocy.

(Przewodnik Kółek rolniczych).

L ' t l i i r :

Sprawa Jaworzyny będzie załatwiona pomyślnie.
, Kurj^r Poranny donosi : Zatarg ozes-m-p liski o Jawo­
rzynę, zdecydowany definitywnie przez komi-ję deffltu - 
tacyjaą międzynarodową na na>zą korzyść, znajduje 
się obecnie, wskutek opozycji Czechów, w komisji p.a- 
wniozej Rady Ambasadorów. Mimo energicznych zabie­
gów w Paryżu zc strony czeskiej, sprawa Jaworzyny 
będzie zdecydowana dla nas, jak się zdaje, pomyślnie.

Premier angielski Uojd Georg estępił. Podcięło 
mu nogi zwycięstwo Turków nad Grekami. Jego poli­
tyka dość szkody narobha Angiji. To ustąpienie do­
tychczasowego premiera Angielskiego jest klęską Nie- 
mięć i Rusinów we wschodniej Małopoisce, którzy m ie­
li w n m protektora. Tu ustąpienie wzmocni także 
przyjaźń Angiji z Francją, a więc i koalicję, a osłabi 
Niemcy. To też na wiadomość o tern marka niemiecka 
spadła tak, że obecnie płaci się za nią dwie i pół do 
trzech marek polskich.

Nowym premierem angielskim ma być BonarLaw.
Polska pożyczka złota ogłoszona obecnie przes 

rząd polski ma tę dobrą stronę, że daje znaczne ko­
rzyści. Kto np. wpłaca 24 tysiące marek, otrzymuje 
obligację pożyczki wystawioną na 10 tysięcy mi rek 
polskich i na 10 złotych polskich, które to złote pol­
skie będą wypłacone według kursu franka szwajcar­
skiego. W ten sposób podpisujący o ileby stracił na 
siłe kupn« marki polssiej, o tyle zyskuje na drugiej 
połowie pożyczki, czyli na złotych polskich. Straty więc 
nie poniesie żadnej.

Zygmunt Lubęrtowicz.

„Boże w s p ie ra j .*4
(Ciąg dalszy).

Zaledwie na drugi dzień włożyłem książki pod 
ławkę, zapomniawszy już zupełnie o wczorajszym figlu, 
pojawia się w drzwiach klasy urzędowa osoba tercjana, 
oznajmiając mi uroczyście zaproszenie do „pana radcy*. 
Przyznam się szczerze, że nie domyślałem się już dlacze­
go ten zaszczyt mnie spotyka, a wiedziałem aż nadto 
dobrze, że takie zaproszenie nic dobrego nie wróży.

Ale rozkaz jest rozkaz I
Cichutko i pokornie pukam więc do srogich drzwi 

dyrektorskich i staję z miną nowonarodzonego dziecka, j  

przed obliczem samego radcowskiego majestatu, który | 
jaz piorun z jasnego nieba, ogłasza taki sąd nademną
grze sznikiem :

„To wy socjaliści strajki urządzacie, Boże wspie 
raj śpiewać nie chcecie ?“

A cóż ja biedny żaczek na to ?
Oto jeszcze nim rozkoszne ciepło strachu z ta­

kiego powitania doszło do mych pięt, nim padło nas­
tępne słowo mojego najwyższego światłodawcy, mają­
ce brzmieć mniej więcej „idźcie przeklęci w ogień 
wieczny*, ja z całą słodyczą nowonarodzonego dzie­
cka, patrząc prosto w oczy mojego strasznego sędzie­
go, powiadam mu, co następuje :

„Panie radco nut nam do Boże wspieraj nie 
dano P  —

W tej chw.li skamieniał nie ja, ale kto inny, nasz 
poczciwy, stary radca, jego gromy i sąd jego straszli­
wy już wiszący w powietrzu, poszły jak burza wiatrem 
gnana w inną nieba stronę, a przedemną stal już nie 
okrutny światłodawca. nie surowy sędzia, alń roztkh-
wiony ojciec i opiekun, brat i przyjaciel od serca, który
tak wyglądał, jakby sam był niezmiernie zadowolony 
z tego, że w ten chytry sposób cała ta sprawa o „B i 
źe wspieraj* weźmie i dla uczniów' i dla zakładu ko ­
rzystny obrót.
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Prócz tego pożyczka tna przynieść 8 procent, jest 
wiec ri< brą lokacją kapitału.

Rząd wydał odezwę do urzędników, by tą poży­
czką popierali i co mogą na nią wpłacili !

Spodziewamy się, że to wszyscy uczynią, by dać 
dobiły przykład ludności, bo na tem polega miłość 
ojczyzny.

Dla urzędników rząd rozkłada spłatę pożyczki 
tia 10 rat miesięcznych. Urzędy skarbowe mają już 
obligacje pożyczki do rozorzed.aży.

Barbarzyństwo Braków. Prasa francuska donosi) 
że Greey zniszczyli bardziej Anatolję, aniżeli swojego 
czasu Niemcy północne departamenty Francji.

Miljon istot ludzkich bez odzienia, plączących 
z głodu, błąka się wzdłuż dróg: są to tureccy miesz­
kańcy Anatolji. Grecy, cofając się, wszystko spalili, zni- 
szozyli, zrównali z ziemią.

W samej tylko Magnezji na 11.000 mieszkalnych 
domów, spalili 10000. Oficerowie Grecy kierowali po­
żarem i wydawali rozkazy: Jeszcze tu trochę nafty ! 
Nie zapomnijcie spalić tego tam dojnu ! Rozkazy ich 
były ślepo wykonywane. I to nietylko w same; Magne­
zji, lecz w całej Anatolji, która liczy dziś około 1200u0 
zniszczonych domów.

iialBZS rozbicia ludowców. Obecnie istnieją w Polsce 
cztery duże lewicowe stronnictwa ludowe. Są to Pia- 
oiowcy, Wyzwoleńcy, lub Thugutowcy z Królestwa, 
następnie lewica Stapińskiego i lewica dra. fu tka

Obecnie rozłamał się znów obóz P astowcow we 
wschodniej Małopolsce, a to z powodu wystąpienia 
„Kurjera lwowskiego* przeciw brylizmowi, czyli geszef- 
ciarstwu politycznemu „Piastowców* we wschodniej 
Jdałopolsce. Aby jednak srodze atakowany „bryiizm* 
uratować, powstało we Lwowie nowe pismo „Kurjer

To też uwierzył mi na jedno słowo i stanowczo 
stwierdził, że taki piękny hymn jak „Boże wspieruj* 
bez nut się śpiewać nie da i przepraszał mnie bez
końca . . .

Czy mi wierzycie kochani czytelnicy, że żaden 
wyrok w życiu po dziś dzień nie sprawił mi większej 
przyjemności, niż ten najmęJrszy osąd mojego dobro­
dusznego radcy ?

Z miną uciśnionej niewinności, bohatera i tryum­
fatora opuszczałem ten najwyższy trybunał naszego 
zakładu, gdzie byłem co dopiero oskarżony o gwałt,
0 strajki, o reoelję i o bunty 1

Z takąże miną zwycięzcy wszedłem z powro­
tem do klasy, a kiedym ten bajeczny kawał opow ie­
dział moim kolegom śmiali się do rozpuku, musieli 
się śmiać 1

Przez ośm lat bowiem śpiewali na chórze, ale 
ińgdy jeszcze „Boże wspieraj* z nutami nie śpiewali
1 nie słyszeli, aby w którymkolwiek zakładzie „Boże 
wspieraj* z nut śpiewano !

ludowy*, a Kurjer lwowski staje się napowrót czysto 
ideowym pismem ludowem, jakim był za swoich naj­
lepszych czasów.

Około tego pisma powinny się też obecnie sku­
pić najlepsze siły obozu ludowego w naszej Małopolsce, 
by zacząć odrodzenie obozu ludowego. — Stara „fron­
da* odżyła 1

Powtórna wyłożeni* spisu wyborców Generalny 
komisarz wyborczy, skierował do wszystkich komisa­
rzy wyborczych przy okręgowych komisjach wyborczych 
pisma w których poleca powtoroe wyłożenie spisów 
wyborców do publicznego przeglądu, oraz zaznajomienia 
z obowiązkami w samym dniu wyborów.

Podwyżka taryfy koisjows) juk ucnwalona. Z W ar­
szawy donoszą : Komitet ekonomiczny ministrów za­
twierdził onegdaj proponowaną zwyżkę taryfy kolejo­
wej w Polsce. Osobowa taryfa podniesiona będzie od 
1 listopada o 100 procęnt.

Uchwalone podwyżki mają przynieść do Nowęgo 
Roku kolejom paU6tw. 10 i pół m ljarda nadwyżii 
z taryfy osobowej, zaś miłjard i 200 miljonów z ba­
gażowej i około 10 mdjardów z towarowej.

Btzczslndió band ukraińskich. Banda bolszewicko 
ukraińska złożona z 18 konnych, uzbrojona w karabi­
ny maszynowe, grasuje po powiatach brzeżańskim, ro- 
hatyńskiui, złoezowslum i przemyślańskim, napadając 
na polskie dwory i na posterunki PoLcji państwowej.

Oddziały wojsku polskiego już ruszyły w poścg 
za bandytami, b r  zamanąć granicę bolszewicką, która 
im daje przytułek i bandy zgnieść.

W Dolinie aresztowano komitet bojówek ukraiń­
skich. W Kałuszu aresztowano kilkunastu akademików 
ruskich, a wśród nich niejakiego Halija, który przesz­
łego roku uczęszczał na uniwersytet krakowski, a nie-

Mój wykręt tak im się podobał, że siałem się 
wzorem ucznia, który z najcięższej opresji zdoła wy­
wikłać się sianem i nigdy wyraźniej nie doznałem ca­
łej przyjemności figlarnego kłamstwa, jak w tym pa­
miętnym dla mnie dniu w życiu !

Kto inny jednak wypił całą gorycz mojego zez­
nania. —

Kozłem ofiarnym stał się najniewinniejszy nauczy­
ciel śpiewu, ten właśnie, który nam nut do „Boże 
wspieraj* nie rozdał.

Co biedak przecierpiał to o tem nie wiem, bo 
się to niestety przy mnie działo, ale źe męczono go 
za to srodze, to wiem !

Kiedy bowiem w miesiąc po tem całem zdarze­
niu wychodziłem z gimnazjum, usłyszałem z daleka, 
z przeciwnej strony ulicy potężny; a żałośliwy głos.

Poznałem go odrazu, był to solista z „Boże wspie­
raj*, nasz nauczyciel śpiewu 1

PodniosI on grubą sękatą laskę do góry i wy­
machując nią z drugiej strony ulicy krzyczał:
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dawno podpalił zabudowania klasztorne O. O. Salezja­
nów w Daszawie koło Stryja.

Najwyższy czas, by rząd patoki tych podpalaczy 
ukrócił 1

Bolszewicy czynię d .icza padboja. Obecnie zwy­
ciężyli oni na dalekun wschodzie, pogromili Republiką 
Wschodnią, zabrali miasto Mikołajew, a obecnie lada 
chwila zajmą Władywostolr.

Przsczullcs tytoniowa. Wyciąg z dzieła doktora Kelle­
ra o tej chorobie podają ,W iadoraości Krakowskie* Dr. 
Keller zwrsca w swej pracy uwagę, że najmnioj odporni 
na tą chorobą są niedokrwiści, a objaw.a sią to dwo­
ma cochującemi symptomami. Pierwszym jest zawrót 
lab boi gtowy, wystąpujący przy zaciągnięciu sią pier­
wszym papierosem na czczo, lub po dłuższem wstrzy­
mywaniu sią ud paienia, a drugim przypadłości serco­
we, Zawrót i boi gtowy, Które ustąpują zaraz, są H’- 
czem mnera, jak tylko odruchem nerwowym podraż- 
nio .ej błony śluzowej nosa i występują też przy wą 
chanu  rozmaitych ostry di zapachów.

Co do przypadłości sercowych, to cechują je bóle 
kłujące w okolicy serca z uczuc i u  trwóg’, przypomi­
nające t. z w. dusznicę sercową, a dalej zrywanie sią 
n o c n e , zwłaszcza na pojzątku snu, wśród snów przy­
krych, przebywanie w podziemiach, wąskich tunelach 
i t. p.

Nierzadko u ludzi czułych na nikotynę, spotyka 
sną przytern przeczulenia zmysiów, zwłaszcza słucho­
wego i dlatego często lada szmer wywołuje u nich 
zaraz senzacje w sercu, j :st to wiec znowu odruch 
słuchowy na nerwy sercowe. Te dwa typowe objawy 
są przestrogą i ludzie, doznający podobnych obj iw ów, 
bezwarunkowo powinni zaprzestać prlenia.

„ Panie, kapelmistrzu, panie kapelmistrzu, czy sły­
szałeś kiedy, żeby .Boże wspieraj" z nut śpiewano ?

Tu znów muszę się przyznać, źe nie umiałem na 
to zbyt fachowe d’a mnie pytanie dać odpowiedzi i do 
dziś dnia nie wiem, czy .Boże wspieraj* śpiewa się 
lepiej z. nutami, czy bez nut.

Od moich jednak młodszych kolegów z gimna­
zjum dowiedziałem się niedługo, Ż2 od tego czasu, 
zawsze im do tego uroczystego hymnu nuty rozda­
wano !

Czy jednak i wtedy ten „hymn ludów* lepie; 
wypadał, o tein wątpię

Za to żeśmy jednak wtedy naszemu kochanemu 
nauczycielowi śpiewu, panu Niepielskiemu, który nas 
prócz „Boże wspieraj*, wielu pięknych pieśni wyuczył, 
tyle przykrości narobili, by ratować naszą zagrożona 
skórkę, za to mu po tylu latach, to najprawdziwsze 
zdarzenie z szkolnych sal, na przeproszenie poświęcam

Polskie traktaty handlowo. Polska zawarła u łady  
handlowe z Japonją i Jugoslawją.

Ceny zboża idę w górę. Wskutek spadku marki 
polskiej ceny zboża znów podeszły z laczme w górą 
i tak za pszenice żądają już 36 do 40 tysięcy, za żyto- 
przeszło 20 tysięcy, za ziemniaki 3 do 5 tysiący sa 
100 kilogramów.

Serum przeciw cukrówca. Z Toronto donoszą, że 
profesor tamtejszego uniwersytetu Dr. Denting, wyna­
lazł środek przeciw chorobie cukrowej. Chorzy leczeni 
przezeń przy pomocy świeżo wynalezionego serum, mo­
gą bez szkody dia swego zdrowia spożywać cuk.er.

Skrucha przy konfesjonale. W jednym z banku 
Aurillac wykryto tymi dniami Drak 100 tysiący f-anków. 
Dochodzenia policyjne nie dały żadnego wyniku i jak 

j miano brakującą sumą zapisać na konto rozchodu, gdy 
naraz zarząd banku otrzymał z Paryża niespodziewane 
pismo. Oto wikarjusz kościoła św. Magdaleny przesy­
łał bankowi 100.000 franków, wręczone mu przez zło­
dzieja przy konfesjonale. Nazwisko złodzieja zachował 
wikariusz oczywiście w tajemnicy.

Bohaterstwo uczonych. Trzej uczeni francuscy d o ­
konali pięknego czynu, ryzykując wła»ne życic przez 
zastosowanie wynalezionego pizez siebie serum an ty • 
cholerycznego- Nazwi ka ich brzm ią: Pp. Nicolle, Con- 
nor i Conseik Jako pracownicy insiytutu Pasteur’* 
w Tunisie długu poszuktwali oni środka przeciw cho­
lerze. Środek taki wreszcie znaleźli, ale należało go 
wypróbować. Rozumiejąc całe niebezpieczeństwo do­
świadczenia, zaskrzykneli sobie wynalezione serum, na­
rażając sią na śmierć w razie jakiegokolwiek błędu. 
Na szczęście wynik okazał sią doskonałym. Ludzkość 
zdobyła nouy  środe^. walki z cholerą.

Ceny nafty. W Warszawie odbjł sią zjazd przed­
stawicieli przeds:ębiorstw naftowych dla ustalenia no­
wych cen nafty. Postanowiono ustalić następujące ceny 
sprzedażne w hurcie : dla składów w Poznańskiem 
360marek za kilogram, dla składów w Sosnowcu, Dąbro­
wie i na Śląsku 340 mkp., dla województwa lubelskie­
go 350 mkp.. dla innych dzielnic 340 mkp.

Bankructwa kas dla chorych w Niemczach. „Tossi- 
sche Ztg“ donosi, że niemieckie kasy chorych nie są 
w stanie wypłacić honorarjów lekarskich, płatnych 15. 
pażdziern ka. Idzie tu o sumą około 100 miljonów

Parowozy austrjackie dla Pelskl. Dowiadujemy 
sie, że ministerstwo kolei żelaznych niebawem otrzyma 
od Komisji Repartjacyjnej w Wiedniu, stosownie do 
umowy z Austrją. 20 parowozów z serji Nr. 270, uży­
wanych, ale w dobrym stanie. Parowozy te mają być 
wysłane do dyspozycji dyrekcji kolejowej we Lwowie, 
dla wzmocnienia ruchu kolejowego w Zagłębiu Bo- 
rysiawskiein.

Czarna kwiaty. Wszelkie usiłowania nasłynniej- 
szych ogrodników tego świata, w kierunku stworzenia 
błękitnej róży, okazały sią dotychczas bezskuteczne, 

j również czarne tuUpany, o których niejednokrotnie wspo*
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mina poezja, rosną jedynie w krainie wyobraźni. Na* 
te mi a 3 i-tnieje dalilja, tak ciemna, że prawie czarne 
juk również pewna odmiana maku odznacza sic barwą 
tak ciemno-purpurową, że bez wielkiej przesady można 
ją  określić, jako czarną. Wśród skromniejszych kwia­
tów u jednego ty łko bratka udało sie osiągnąć kolor 
jak najbardziej zbliżony do czarnego. Tak wiec ma­
rzenia naszego wielkiego poety Juljusza Słowackiego 
o .różach czarnych* są dotąd niespełnione.

I %  \ KRONIKA. I #  I
« ■ ■ c

Odczyt z obrazami śwletlneml o Słowackim w auli 
gim nazjalnej w niedzielę dnia 29 października o go­
dzinie pól do szóstej popołudniu, wygłosi profesor 
Zygm unt Lubertowicz. W stęp 50 marek.

Kalondarz wyborczy. Term iny ważniejsze na os­
tatn i okres wyborczy są następujące.

24 października. Okręgowe komisje wyborcze 
dostarczają obwodowym komisjom wyborczym afisze 
z listam i kandydatów, celem rozplakatowania.

26 października. Okręgowe komisje wyborcze 
przesyłają obwodowym komisjom wyborczym 2 egzem­
plarze ostatecznie zatwierdzonego spisu właściwym 
naczelnikom gmin.

60 października. Przewodniczący obwodowych 
komisyj wyborczych wykładają ostatecznie zatw ier­
dzony spis wyborów do publicznego przeglądu.

3 listopada. Ostatni dzień powtórnego wyłożenia 
spisu wyborców.

5 listopada. Głosowanie do sejmu.
12 listopada. Głosowanie do Senatu.
13 listopada. Posiedzenie okręgowej komisji wy­

borczej w celu ustalenia wyniku wyborów du Sejmu.
20 listopada. Posiedzenie okręgowej komisji wy­

borczej, w  celu ustalenia wyniku wyborów do Senatu.
Ziemia na kresach dla żołnierzy. W ydział osad 

żołnierskich w M. S W ojsk, wydał kom unikat O na­
daniu  ziemi żołnierzom, przystępując do układania 
listy  kandydatów  na rok 1922. Podania z zaświad­
czeniami, że kandydat posiada znajomość rolnictwa 
i warunki gospodarowania wnosić należy do referatu 
Osad żołnierskich najdalej do 1 października b. r.

Dowództwo Okr. krakowskiego nadmienia, by 
ubiegający się o nadział, kandydaci we własnym in ­
teresie zgłaszali się osobiście z gotowemi zaświad­
czeniami i zobowiązaniami do Referatu Osadnictwa 
Żołn. O K. na terenie, którego stale zamieszkują oc­
lem  szczegółowego i wyczerpującego poinformania się.

Prócz ogłoszeń komunikatów w miejscowej pra­
sie tut. D. O. K. odniosło się w eelu podjęcia akcji 
jaknajszerszego powiadomienia o w arunkach nadania 
.ziemi na K resach Wschodnich do Konsyst rzy, Bis

kupstw Dycezyj krakowskiej i tarnowskiej, także do 
Województ va krakowskiego i Prezydjum m iasta 
Kiakowa, dzięki czemu wszyscy zainteresowani będą 
uwiadomieni o tern drogą v)głoszeń z ambon, rozpla 
katowanych obwieszczeń i okólników urzędowych- 
w których oprócz tego będą załączone najważniejsze 
ustawy i rozporządzenia dotyczące nadziału 'ziemi w 
r. b. byłym żołnierzom i pomocy rządowej osa­
dnikom.

Nasz ostatni artykuł skierowany przeciw karczmom
i przeciw szerzeniu się opilstwa wśród ludu tak  bar­
dzo spodobał się niektórym  apostołom trzeźwości na 
Podhalu, że zakupili Gazetę, aby ją  rozdać ludowi 
za darmo. Ludziska byli z tego bardzo zadowoleni.

Był to istotnie pochwały godzien uczynek. W ia­
domo bowiem, że stawiam y żelazny opór wszelkiej 
demagogj' i warchalstwu na Podhalu i lud może się 
wiele z nasze; Gazety dowiedzieć.

Kredyty na kupno ziemi. Osadnicy rolnicy, nic 
posiadający środków na kupno gruntów  z m ajątków 
parcelowanych na zasadzie ustawy z 15 lipea 1920 r 
oraz na zagospodarowanie t y n  gruntów, mogą otrzy­
mać z urzędów ziemskich pomoc kredytową państwową

Z pomocy tej kredytowej mogą korzystać :
1) inwalidzi arm, polskiej i inni inwalidzi woj 

skowi, zdatni do praey na roli,
2) pracownicy rolni, a mianowicie s łu żb * dwor­

ska, oficjaliści i robotnicy rolni, pozbawieni pracy 
przez parcelację,

3) właściciele niesamodzielnych karłowatych 
gospodarstw.

4) i bezrolni obeznani z uprąw ą roli
Również może być udzielony kredyt na kuono

z parcelacji prywatnej i to na dogodnych warunkach 
spłaty, bo nawet w ciągu la t 25.

Pożyczki na zagospodarowanie gruntów, nabytych 
ęarównn z parcelacji rządowej, jak  też prywatnej 
spłacane będą w ciągu 5 lat, zaś w wypadkach udzie­
lenia kredytu na zabudowanie, w  ciągu najwyżej 
la t 10-ciu.

Wobec tyeb udogodnień, łatwości otrzym ania 
pożyczek i spłaty ich, powinni wszyscy interesowani 
zgłaszać się do swojego powiatowego urzędu ziem 
skiego eelem zasiągnięcia szczegółów) eh informacji 
co do otrzym ania pożyczki na kupno gruntu, zagos 
podarowanie, lub na zabudowanie się.

Witold Wiśniewski, kom isarz ziemski w Tarnowie.
Dzień zaduszny w gimnazjum. Za dawnych cza 

sów niewoli, w dzień Zaduszek, młodzież gim nazjalna 
gromadzili się na cm entarzach godziną wieczorną — 
odnajdywała groby powstańców poległych w 31 i 63- 
roku i pieśnią, pacierzem składała hołd wdzięcz »ś t ; 
duchom bohaterów, a sam a swe młode serca k itopil \ 
wiarą, że krew ojców i braci męczeńskiej zaw aż/ 
nareszcie na szali Sprawiedliwości Bożej i p rzesp it- 
szy Swit Wuln 'ści.



W  myśl tych starych polskich i chrześcijańskich i  

tradycrj g.maazjum w Nowym Targu zaraz po dniu i  

Zadusz lym, w piątek 3-go listopada b. r. urządza | 
Uroczyste Nabożeństwo żałobne, za spokój dusz 
zmarłych i poległych orofesorów i uczniów gimnaz. |

Program uroczystości: Msza św, żałobna o g. | 
8 mej rano w auli gimnazjalnej poczem uczestnic y 
zejdą do westibulu budynku, gdzie przed tablicą po­
ległych — przystrojoną w zieleń i urządzoną na 
kształt ołtarzyka — po stosownem przemówienia 
odprawią się modły za zmarłych, a chór gimuajalny 
odśpiewa pieśai żałobue.

Na to nabożeństwo zaprasza Krewnych, Znajo­
mych i Kolegów Zmarłych

Dyrekcja i grono profesorów.
Skarga iud j. Każdy z nas żyje dzisiaj wśród 

ogólnego zamieszania z powodu nadchodzących wy­
borów do Sejmu, które to odbędą się dnia 5 ego lis­
topada b. r.

Ja k  zawsze, tak  i teraz nie brakuje ro: m aityeh 
wichrzycieli (agitatorów), którzy starają się nas zba­
łam ucić i dla siebie pozyskać rozmaitemi obiecanka­
mi. Ponieważ poznaliśmy się już na tem  wszystkiem 
przeto zastanówm y się dobrze nad sprawą tak do­
niosłej wagi i oddajmy głosy nie na tych, którzy , 
umią tylko krzyczeć po wiecach, ale na takich, któ­
rzy potrafiliby działać dla dobra ogółu. Część z nas !

była do tego czosj Piastowcami i łr?yroaliś,my v.ę 
z n a n i, pouieważ spodziewaliśmy się pewnej zmiany- 
o czem dzienniki pisały przed dwom miesiącu rai.

Gdy się przeglądniemy bliżej, nie widzimy taj 
zmiany i musimy teraz powiedzieć „Precz z nieuka 
mi“. Nam trzeba iudzi takich, aby byli zd-lni do 
piastowania tych godności i dbali o dobro całego kraju.

D a r  kio w i o nin.
Zmiana w duchowieństwie na Orawie. Książe 

biskup krakowski, Adam  Sapieha jako adm inistrator 
apostolski na  obszarach ziem Spiszą i O ra ły  — 
dekretem  z dnia 1. października przeniósł Ks. Mar­
cina Jabłońskiego z Zubrzycy Górnej na proboszcza 
do Chyżnego, a Ks. Eugenjusza Sikorę z Chyżnego 
do Zubrzycy Górnej.

Chrześcijański uczynek spełnił onegdaj ks. pro­
boszcz Staich z Klikuszowej. Oto kiedy p. J . R u t­
kowskiemu zachorował ciężko syn i trzeba było na­
tychm iast przewieść go do szpitala w N. Targu do 
operacji, wtedy ani jeden z proszonych o to fijakrów 
nowotarskich nie chciał ge zawieść do szpitala. Nad­
jechał na to ks. pr„>bosz Staich i natychm iast dał 
swoje konie do przewozu, raiująe dziecku życie. Za 
to p. Rutkowski składa Przew. księdzu Staichowi 

' najszczersze .B óg zapłać* !

Za  tan dział rsdakeja nla nianie odpowiaozlalnuśct.

podziękowanie i uznanie
Dyrektorowi szpitala powszechnego w Nowym Targu

D ro w i W ilch e im o w i Turch sm idow i,
który dzięki pomyślnie wykonanej  cężkie j  operacji  
uratował mi życie, później  zaś podczas  leczenia w z o -  j i  
rowo mną się opiekował składam serdeczne  podz ięko-  ; 
wanie.  Życzę  Mu da lszego  po w od zeni a  na wdzięczneni  i  

polu służenia ludności  swą  staranną i umiejętną pracą.
B. Tec

właściciel apteki w Baranowiczach \
K resy Wschodnie.

<■ aa— i n — b—  ^ - w n a n m r  11

Ha obecny sezon budowlany I
-  poleoa t ===== I

w a p n o  skaliste i do  bielenia, najlepszej jakości ji 
cement  portlandzki,  d a c h ó w k ę  ogr rot rwałą jj 
Asbit, Eternit, Wiek, po  eonach p rz y d ę p n y c h  i i  

z szybką dostaw ą firma ha r tow na  ;j

J A N  B O D U C H , ŻYWIEC J;
D O M  W Ł A S N Y  —  R Y N E K  L, 1 2  7.  |
Na w^zekie ziiprtania na'eźy dołączyć auins ■ "k poczt. m) M. 9

D o  P. T. C z ło n k ó v y  
Spółdzie ln i „P o d h a le '1
Przypominamy P. T. Członkom, że w myśl 

uchwały Walnego Zgromadzenia z dnia 8. kwiefnia 
1922 r. zatwierdzonej przez Sąd handlowy w Nowym 
Sączu, zostały wymagane udziąły członków' pod­
wyższone na 1000 Mkp. Kto zatem  chce nadal po­
zostać członkiem winien bezzwłocznie najdalej do 
15, listopada b. r. uzupełnić swój udział do tej kwoty, 
w przeciwnym bowiem razie, zostanie wykreślony 
z listy członków.

Zarząd Spółdzielni „Podhale" 
w Nowym Targu.

mmmmmm* »■■■■■■■■■■■■■■■■■■ ■■■■■■■■■(■■■■■

Waksmundzki ftlbin z Harklowej
zgubił kartę m yśliwską i kartę na broń, które zechce 
łaskawy znalazca zwrócić za wynagrodzeniem. —
si— mm— — ■wmm—

CzytsjijM Ouzctę Podhalańską
n i e z a l e ż n y  o r g a n  l u d o w y  f o d h a l a ,
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M A G A Z Y N  KONFEKCJI DAMSKIEJ
<»*•€» as -=s

P R A C O W N I A  SU K IE N
M A R J I  M I R E C K I E  J
NOWY TARO —  RYNEK, (róg ul. KOLEJOWEJ)

 poleoa t
suknie na sezon jesienny i zimowy. — Suknie 
wizytowe. Biu/.ki w różnych gatunkach. Płaszcze, 
swaetery damskie i dziecinne. Wyroby trykotowe 

z pierwszorzędnych fabryk.
Przyjmuję zamówienia z własnych materjałów na 
wszelką konfekcję damską i dziecinną, według 
najnowszych modeli. Magazyn bogato zaopatrzo­
ny w towary bławatne. — — Cenv w ystępne

f lP T E K f l  =  S Z R R O T K fJ
M rt Antoniego 'Wilczka

W  P O R O N I N I E
POLEGA ORAZ WYSYŁA POCZTĄ ZA ZALICZKĄ :

Syrup sulfoguajakolowy (na recepty). Syrup 
ziołowy na koklusz. Bezwonną maśó na świerz- 
bę. Balsam żołądkowy. Expeller. Płyn na 
pluskwy. Opatrunki. Bandaże. Termometry 
Środki desinfekcyjne.

S iacja lne  środki dla bydła. Lekarstwa na pemór drobiu. 
Racepty wykonuję osobiścla i sam prowadzę aptekę 

oo usunięciu dzierżawcy.
Przyjmuję analizy de badania moczu, plwocin krwi etc

Praktykanta przyjm ie
Drukarń a i. B o rka  N. Targ .

Mam do sprzedania
28 m orgów gruntu w  tern jest 7 m orgów  
lasu, 3 morgi łąki, dom o dwóch izbach, sień, 
komora, 3 stajnie, 4  chlew y, 2 stodoły o 2 
zapoiach, szopa na siano, młocarnia kierato­
wa z młynkiem do śrutowania zboża, sieczkar­
nia i m łynek do czyszczen ia  zboża, 4 konie, 
5 krów, 3 jałów ki i byczek inwentarz żyw y  
i m artw y, w szystko razem za cenę przystępną.
Właściciele: J A N  i M A R J A  P R Z C Z Ą K O W I E

—  w  M ę s z n e j  O p a c k ie j  p o c z ta  T u c h ó w . —

PRACOWNIA k u ś n i e r s k a
J ó z e fa  S t o t t e r a  w  N . T a r g u ,  R y n e k  1 0 -

Przyjmuje zamówienia na wyrób serdaków zakopiańskich 
z własnego lub dostarczonego materjału 
Przyjmuje również stare serdaki do odnowie 
ma i sprzedaje gotowe wszelkiego rodzaju. 

Wykonanie staranne. — — — Ceny przysiępne

N A W O Z Y  S Z T U C Z N E
prawdziwą tomasynę marki , gwiazda," 
żużle „Martina1", superfosfat i inne nawo 
zy sztuczne dostarcza wagonowo szybko

l lrm a  h u r to w n a  - ■

JA N  B O D U C H , ŻYWIEC
D O M  W Ł A S N Y  —  R Y N E K  L 127.

Na wszelk ie  z a p y la n ia  na leży  do łączyć  znaczek  poczt,  za  5 0  M.
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&  A  W I A D O M I B N I E .
Z dniem 1. października b. r. zaczęło wychodzić czasopismo p o p u l a r n o - n a u k o w e  p. t

„PRZYRODA ! TECHNIKA1*
wydawane staraniem „Pol. Tow. Przyrodników im M. Kopernika" (Knków, Lwów, Poznań, Warszawa, 
Wilno) oraz „Książnicę Poską T. N S. W." (Lwów, Warszawa) przy wydatnym zasiłku Min. W. R. i 0. P.

TR EŚĆ ZESZYTU: 1) Do Czrtelmków (Pol T -w. Przyr. im Kopernika); 2) Pamięci Br nfaława 
Znatowieza (redakcja); 3) Ochrona przyrody ojczystej i jej znaczenie (prof. dr. S. Krzemie 
niewski z Uniw. Lwów.); 4) Budowa mafarji w ś neth? badań nowoczesnych (inż dr. Zygmunt 
Fuohs, asystent Polit. Lwowskioi); 5) Z dziejów telegrafji bez drutu (inż dr. Tadeusz Malarski, 
prof. Szkoły Przemysłowej); 6) O gościach mró.vek (prt.f J  Łomnicki, dyr Muzeum im. Dziedu 
szyckich; 7) Ucz"z?nie zasług nauko w\ch Franciszka (Chłapowskiego, prof hon Uaiw, Pozn. 
— — W chi,do rodak .: Ruch nauk., Przeg. książek Zapiski i Skrzynka red. —

W s z e  k ic h  w y ja ś n i e ń  u d z ie la  i z a m ó w i e n i a  p r z y j m u j e

KSIĄŻNICA PO L SK A  T. U. S . W., LW ÓW , C ZAR N IECK IEG O  
L. 12. -  — -  W A RSZAW A, NOW Y ŚW IAT L. 5 9 .

Dla W oj. poznańsk. Skład g łów ny: Księgarnia Iw , Wojciecha — Poznań, plac W olności
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